Cena Numeru 
centy w Krakowie, Podgórzu 
i na prowincyi. 


PRENUMERATA 


miesięczna w Krakowie 1 К. 50 h. (już z dostawą do domu); 
na ОУ, z przesyłką pocztową 1 Kar. 50 hal. — 
(Prenumerata za granicg 1 mek. 50 f., Z fr 1 rs, 
POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAĆ MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM i NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 


ШУ {0 ШШШ, 


Айшіпівігвсув „Nowin“ uprasza Р. Т. Abonen- 
tów a rychła odnowienie prenumeraty na II. pól- 
rouze. 

ч Prenumerata miesięczna „Nowin“ wynaal w Kra- 

kowla i na prowlncyl (ја? z odnoszeniem do domu 
lub r wysyłką pocztowa) 1 K. 50 h.; kwartalna 
4 К. 50 h.; półrocena (do końca roku) 9 К. 

Każdy nowy abonent otrzymuje hezpła- 
tnie krótkie streszczenie powieści „Nowy 
Żyd Wieczny Tułacz* oraz początkowe 
fejletony sensacyjnej powieści 

„Król Powietrza”. 

Frenumerstę można nadsyłać prrekazem po- 

cztowym albo w markach. 


Premie książkowe 


dla Czytelników „NOWIN“. 


Chcąc umożliwić Czytelnikom naszym tanie na- 
bywanie książek, nabyliśmy 
10 tamów 
CONANA DOYLE'GO: 


Ciekawe przygody detektywa-goniusza 
Sherlocka Holmesa. 


Każdy tom stanowi dla siebie odrębną całość 

Cena księgarska każdego tomu 40 hal. 
Tytuły : 

T. L „Klub Rudowłosych*. 

T. П. „Skaadaliczny wypadek w księstwie O... 

T. ТП. „Zręczna oszustwo”, 

T. ТУ. „Tajamnicze morderstwo w dolinie Bon- 
combe“. 

T. V. „Dziwne posada“. 

Т. VI. „Człowiek z blizng“. 

Т. VII. „Historya błękitnego karbunkułu”. 

Т. VIII. „Centkowana wstęga*. 

Т. IX. „Falee inżyniera". 

T. X. „Zniknięcie panny młodej“. 

Qeytelmkom naszym w Krąkuwie sprzedajemy 
te tomiki resem lub każdy e osobna ро cenla 38 
hal. (Cała serya, t. j. 10 tomów, kosztuje 3 kor. 
1 jest ozdobą każdej tlkliateki). 

Dla Czytelników z prowineyi, о ile zamawiają 
dziełka te w administracyi naszego pisma wraz 
z przesyłką pacztową 33 hal. 

Przy zamówieniu dziesięciu tomików — prze- 
syłka opłatnie, — Należytość może być przesyłana 
w znaczkach pocztowych albo wraz z prenumeratą. 

Nadmianiamy, że zaknpione przez nas tomiki 
„Sherlocka Holmesa“ - są tłumaczeniem z ory- 
ginału. 


m. 


Administracya „Nowin“ 


KRÓL POWIETRZA. 


Powieść z najbliższej przyszłości 
przez Ludwika Szczepańskiego. 


(Ciąg dalszy). 

Służący zameldował, że pna Anna Młodecka 
się widzieć z рпеш Krusskiam — i prey- 
niósł srebraej tacy kilkanaście biletów apre- 
wozdawców franenskich dzienników, którsy pro- 
МИ! a chwilę rozmowy. Kruszek kazal poprosić ich 
do salonu, a sam poszedł do pny Anny. Wybierała 
ме na dworsec kolejowy ро matkę, która miała 
przybyć. Pytała а wiadomości o Śliniekim. Kro- 
siek, który od mr. Higinbothama pożyczył kilka 
tysięcy franków, chciał jej wręczyć pieniądza, aby 
mogła sobie kupić bieliznę i niezbędne przybory 
tosietowe, ale odmówiła, przypuszczając, że matka 
przywiezie wszystko ве sobą. 

Mr. Higinbotham, którego jej Kruazek przed- 
stawił, ofiarował się z galanteryą towarzyszyć jej 
ma dworzec. Kruszek zaś udał się do salonu, pree- 
prosił obecnych sprawosdawców і innych intere- 
santów, iż rozmawiać s nimi nie ma czasu, poczem 


miarę, — Pod okiem włade, pod okiem policyi, 
pod okiem szanownego starosty Jiraska (także 
Germanin!) tłumy rozwydrzanych Niemców, stu- 
dentów, kupczyków eto., którym przewodzili na n- 
czyciele jak Widenka (Germanip!), iekare dr 
Bukowski (Germanin!) napadły na bezbronnych 
Polaków i kamieniami, laskami oraz petardami 
ciężko poraniły około 20 osób, między innemi 
praf. gimn. Jawiania | kilka kobiat! 

„Dziennik Cieszyński“ ogłasza spia ciężej ran- 
nych i wymienia między innemi: 

„Kobietę w śląskim stroju obrzydliwie spłuto 
z przodn i z tyłu i odzienie zniszesono. 

Ewa Tomiezkowa o godzinia pół do 9 przy 
rampie stacyi Bobrówki uderzoną była w piersi, 
aż się obaliła i na siemi bita, aż na rozpacziiwy 
kreyk własnych dzieci studenci odeszli". 

Oto kultura niamlecka | 

„Dziennik Cieszyński“ donosi dalej : 

„Demonstracye niemieckie nie zakończyły 
się w niedzielę. W poniedziałek, na drugi 
deień, odbywała się niemiecka uroczystość 
szkolna na cześć jubileuszu cecarskiego. Ро 
uroczystości, która odbyła się poza miastem, 
wrócono w olbrzymim pochodzie do miasta, 
gdzie na plaen Demla odźpiawały dzieci 
hymn, potem zaś rozległa się jakaś komen- 
da i nagle wszystkie dzieci pociągnęły pod 
„Dom Narodowy* i poczęły tu wołać heil, 
рїї i t. d. Dzieci te, z których przynaj- 
mniej 60 protent to dzieci rodziców pol- 
skich, postano na demonstracyę przeciw Po- 
lakom. Stało się to tuż w oczach starosty 
p. Jirasks, który znajdował się na rynku i 
w każdej chwili mógł przeszkodzić temu po- 
wagą swej władzy. Р. starosta nie uczynił 
tego i pozwolił na ta,- iż patryotyczne, na 
cześć cesarza urządeone święto dzieci szkol- 
nych, zamieniono na Święto strasznego гоғ- 
wydrzenia niebywałej dotychczas hakaty 
pruskiej, zaraz taż bowiem w różnych stro- 
nach rynku wzniósł się hymn pruski: „Wacht 
am Rhein“. W ten sposób pod okiem stero- 
sty ucłezono jubileusz cesarza !“ 

Ilekroć Polacy w Cieszynie urządzają jaki na- 
rodowy obchód, tylekroć przychodzi ze strony 
Niemców do gwałtów. 

Polacy, pisze „Dziennik Cieszyński* znosili to 
i zachowywali się cierpliwie. Dzień jednak krwa- 
wych wypadków niedzielnych przepełoił czarę 
cierpliwości! Polacy dotychczas odwoływali się 
do ochrony i pomocy włudz, władze jednak nie 


dają żadnej ochrony ludności polskiej. Czas już, 


pojechał czemprędzej do lasku Bulońsklego, вру 


zobaczyć aeromobil i zająć się jego pomwieszcze- 
niem, 


W pawlatrzu jast bezpieczniej niż na ziemi. 


— A wy tn co robicie? — zapytał Kruszek 
zdumiony, widząc berlińskich robotników Warela 
1 Plefkego, gapiących віе na seromobli, leżący spa- 
kojnie na łące w laska Buleńskim. Była ќо go- 
dzine. trzecia po południu. Kruszek, porozumiawszy 
się w rannych godkinach 2 zarządem Aerokluba, 
zamiersał dokonać po południn welota і umieścić 
aeromobil w jednym z pawilonów, oddanych mu 
do dyspozycyi. Obecność berlińskich dwóch robe- 
tników w Paryża zdziwiła go niepomiernie. Piefke, 
rosły, barczysty Prusak, patrzał z podełba, dosyć 
chmurnie. Wurzel alias Korzeń z obłeśną o- 
niżonością i gorliwością podenwał się do Kruaska; 

— Gdyśwy się tylko dowiedzieli o asezęśli- 
wym przybyciu państwa do Paryża, tak garaz mô- 
wię do Piefkego: słuchaj Plefae, a gdybyśmy się 
tak Корпе! do Paryża? Таш będzie pan Kruczek 
potrzebował ludsi, co się umieją obchodzić z ta- 
kim latawcem. A Piefke powiada: gat! To poezci- 
wy вете... 


REDAKTOR NACZELNY: 
LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


| 
| 


# Calici. 


Łotrostwa niemieckie na Sląsku preebrały | aby władzem tym przedewszystkiem okazać naszą 


siłę. Odpowiedzią na wypadki niedzielne powinien 
być albrzymi wiac ludowy z całego Śląska. Po- 
lityka pięści waży dziś wiele w życiu polity- 
cznem Austryi, pięść tę pokażmy i my. Niech ją 
zobaczą Niemcy, niech grozę jej odczują i wła- 
dse, a zrozumieją może wtedy, iż winne być one 
tak dla Polaków, jak dla Niemeów! Miarka cier- 
pliwości się wyczerpała. Dalszych prowokscyj nie 
ścierpimy. Chłopi polscy, stawiwsty się w tysią- 
сттус masach w Cleszynie, przypomną Niemcom, 
ie Sląsk jest to kraj polski, iż cierpliwości pol- 
skiej nadnżywać można tylko do pewnej granicy. 

Nie dość jednak na tem! Reakcyą i należytą 
odpowiedzią za kraw palską, przalaną na ulicach 
Cieszyna, musi hyć bajkot kupców cieszyńskich, 
kupców tych, którzy utreymują „Nordmark“ i bio- 
rą udział we wrogich nam występach, zapominają 
zaś © tem, że żyją z ludności polskiej. 


Napad cieseyński, jaki się rozegrał w niedzie- 
lę, był, jak to jug wcroraj zaznaceyliśmy, zawcza- 
au preygotowany i zorganizowany. Okazuje się ho- 
wiem, że Niemcy kilka dni przedtem wydall ba- 
sło na niedzielę „Deutsches Hana, alle heraus, 
sammeln sich Я Ukr". Pociski aksplodujące wy- 
тађівпо па gwałt ргкек całą пос = soboty na nie- 
dzielę, a wyrabiał je syn komisarza policyi. О 
przygotowaniach tych wiedziano, były one publi- 
eeng tajemnieę, ks. poseł Londzin trey razy był 
u starosty Jiraszka z prośbą o zapobiegnięcia nie- 
pokojom i gwałtom, ale pan starosta urządził a0- 
bie najspokojniej wycieczkę automabilem i ani się 
troszczył о to, co się w Cieszynie atać mogła. 
Troakę nad bezpieczeństwem miasta zdał na pra- 
ktykanta konceptowego p. Dolańskiego, Polaka, 
który niewiadomo już z jakich powadów sytuacyi 
zupelnie пів rozumiał i niczego nie przedsięwziął 
dla zapobieżenia gwałtom. 

Марай Niemców przedstawia się więć jako zwy- 
czajny, łotrawski, handycki napad chuliganów na 
bezbronnych. 17 ciężko rannych Polaków świad- 
eey о kultnrea rozwydrzonych barbarzyńców. 

Szczegóły napadu według wiarygodnych relacyi 
przedstawiają się następująco : 

Hasłem do napadu było rzucenie һошіу 
+ П. piętra kamienicy niemieckiego „Nordmarku* 
па pochód. Bomba upadła między konnym pree- 
wadnikiem a chorążym, który, ugodzony odłam- 
kiem jej w rękę, upuścił sztandar i wras posypał 
się na pochód polski grad kamieni, zgniłych jaj, 
cegieł i petard z euchnącymi materysłami. Poli- 


був przeypatrywała się bezczynnie i obojętnie — 
Około Saskiej 


mimo to pochód przeszedł dalej. 


. — Cena numeru З centy w Krakowie i na prowincyi. 


SE 149 
OGŁOSZENIA 


za wiersz po 16 hal., za każdy następny raz 12 hal. 
drobne agłoszenia po 4 halerze od wyrazu minimum 
50 hal.) Nadesłane ze wiersz petitowy 50 hal,, зроду na 
każdej stronie po 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc. 


Iaaeraty prowadzi w zwalm zarządzie p. M. tupezye. 


Administracya „NOWIN“: Ryask gł. L Bi _ 
otwarta ad 9—1 w południe i od 3—5 popołudniu, 


Na Lwów Skład i Ekspedycya: AjoRcya 
Sokołewskiego, Pasaż Hausmana L. 2, 


Wiadomości ustnie, telefonicznie i listawnie przyjmuje Redakcya (Tel. 627) 
od godziny 9 rano do godziny 7 wieczorem w biurze Rynek gł. L. 8, 1. р. 
Rękopisów nie zwraca się. 


kępy gromadka wyrostków, złożona może z 200 
ludei, zaczęła znowa obrzucać pochód kamieniami. 
Wtedy to sekretarz Macierzy, p. Marcinek, padł, 
ugodzony ciężkim kamieniem. Również 
poseł Londzłin uderzony został kamie: 
niem. 

Wieczorem, jak pisaliśmy wczoraj, gromady 
burszów niemieckich napadały na wracających po- 
jedynczo z Grabin Polaków i bili ich. W ten spo- 
sób banda pruskich chuliganów opadła profesor" 
Jawienia, który wprawdzie bronił się dłuższy czna, 
ale wreszcie uległ przemocy 50 drabów, którzy 
go obalili i byliby może zamordowali, gdyby nie 
sukurs Polaków, którzy wypadli na Rynek. — 
Prof. Jawień ma 7 dziur w głowie i гапу па ch 
łem ciele. 


* 
_ * 

Równocześnie z wieścią o gwałtach w Oleszy- 
nie telegram przynosi nam wiadomość a planowk- 
nej silnej akeyi „,Schułyerainu* w Galicyi. 
Nasi Niemcy galicyjscy są bezczelnymi rorsadni- 
kami hakatyzmu, panoszącego się urągliwie na 
siemi polskiej... 

Wobec tych wszystkich faktów trndno de- 
prawdy sechować rimną krew. Ala trzeba się 
zdobyć na spokój, bo walka z gadem pruskim ne 
naszej siemi wymaga chłednej rozwagi i eela- 
waj energii. 

Bojkot niemczyzny wszędzie | zawsze jast o- 
hawiązkiam naszym. — Sami Niemcy starają się 
о to, aby nam ten obowiązek przypomnieć | 


Siczyński przed sądem, 


Lwów. Wczoraj po południu rozpoczęła się 
rozprawa о godz. 4 minnt 20. 


Przesłuchania świadków i rzeczoznawców. 

Przystąpiono do przesłuchania komisarza polieyi 
Bihnuna, który dokonał aresztowanie Siczyńskie- 
go. Na telefoniczne wezwanie pojechał on z ajen- 
tem i żołnierzami policyjnymi do gmachu namia- 
stnictwa, nia wiedząc jeszcze, kogo zamordowana 
i со się właściwie stało. Wszedłszy do poczekalni 
obok suli audyencyonalnej, usłyszał nagle słowo 
„barazd* i po rasku „czy nie роғпајесіе mnie“, 
Wówczas ujrzał Siczyńskiego, siedzącego niedbale 
na pluszowej kanapce, bębniącego palcami, ро sto- 
le. Siczyński tak dalej mówił do świadka ро ru- 
sku: „Ја zabiłem łotra* — „Którego łotra?“ — 
zapytał świadek. — „Grafa Potoekoho* — odparł 
Siczyński. — „Za со?“ — zapytał świadek, — 
„Za naszą krzywdę, za Kahańca, ға wybory“ — 
odparł Siozyński. 

Na ponowne zapytanie przewodniczącego, od- 
powiada świadek, że z całym namysłem pod prey- 
sięgą zeznaje, iż Siczyński ałowa „łotr* 1 nastę- 
pnych w rzeczywistości użył. 

Przewodniczący: Czy nie było o tem mo- 


— Ја, ja — przy wtórzył Plefke. 

— Miałem trochę pieniędzy і tak nie wiele 
myślący, wsiedliśmy do pociągn i przyjechaliśmy 
tatej. Ја tam wiem, że to nie będzie nasza krey- 
wda! Szkoda by nam było tracić taką dobrą siu- 
żbę u pana Silniekiego| A myślimy, że go pree- 
cie dziś lub jutro wypuszczą к kosy. Więc ойвга- 
jemy nasze dobre chęci. Prawda Piefke? 

— Ja, ja. 

Kruszek patrzył na nich podejrsiiwie. Nagła 
życzliwość tych dwóch robotników i ich przyjazd 
wydawała mu się trochę podejrzaną Z drugiej 
strony jednak mógł uważać za naturalną chęć po- 
zostania nadal w słnżbie u Silniekiego, który u- 
wałany już był powszechnie ға milionera 1 mógł 
hojnie wynagrodzić okazaną mu przychylność. — 
Więc ро krótkim namyśle rzekł do robotników: 

— Dobrte, zatrzymam was obu. 

I kazał іш обо pojechać zaraz doróżką do Aero- 
kue. aby byli pomocnì przy lądowanin aeromo- 

u 

Sam zad w towarzystwie mr. Higinbothama i 
trzech francuskich aeronautów wsiadł do kabiny 
latawea, aby się wznieść w powietrze, Akumnla- 
tory pod drisłaniem silnych promieni słonecznych 


naładowały się znown termoelektrycznością о ty- 
le, że Kruszek nie wątpił, że nie ebraknie ma siły 
motorycznej do krótkiego lotu. 

Wzlot istotnie odbył się bez trudności i wy- 
padku. Przeleciawszy nad Paryżem i wykonawsty 
w powłetrsu kilka kunsztownych ewolucyj, aby 
technikom franeuskim okazać sprawność statku, 
Kruszek doprowadsił aeromobil do pawilonu Aero- 
klubn — i wylądował. 

Oczekiwała go tam już panne Anna w towa- 
rzystwie matki i tłam gości, saproszonych przen 
aeroklub, na powitanie śmiałej pary żeglarzy. Gdy 
Kruszek wysiadł z kabiny, zebrani zgotowali jemu 
i pannie Annie huceną owacyę, poceem w ogrodzie 
odbyło się przyjęcie, garden-parti. 

О godzinie szóstej Kruszek = panną Anną, Ame- 
rykaninem i jej matką pojechali do Faryża na 
obład. Kruszek wstąpił do hotelu, абу się prze- 
brać. Próbując otworzyć drzwi kluczem zauważył, 
że kluce в trudnością wchodzi do ramku. 


(Dalszy siąg nastąpi). 


EE" PASKI ™" WOALKI KRAWATY, Kołnierzyki, Pończochy, Szale. 
REKAWICZKI, PARASOLE, PARASOLKI, GRZEBIENIE do fryzur, PRZYBORY TOALETOWE. 


Peleryny ™ "Ру 


ang. w wielkim wyborze 
polses sajtanloj 


AWASTAZY FRONCZ 
USNO 


KRAKÓW 
Wierynńnka 1”, 


wy, jak zamach się skończy, czy namiestnik jest 
tylko ranny, czy też zabity. 

Świadek: Gdym wrócił в pokoju, w którym 
leżał namiestnik, zapytał mnie Siezyński „czy 
jeszcze żyje, w przeciwnym razie byłoby eskoda*, 

Przew. zwraca uwagę, że jest to trochę ina- 
сеј, niż powiedziano w pisemnem zeznaniu świad- 
ka, bo tam twierdził świadek, że Siczyński po- 
wiedział do niego, iż zabił namiestnika, ale nie 
wie, czy na Śmierć, a to byłoby szkoda. 

Śwładek wyjaśnia, że tak było, jak teraz szcze- 
gółowo przedstawił. 

Oskarżony Siczyński zaprzeczył, jakoby u- 
żył słowa „totr“ і „inaczej byłoby szkoda“, 

Obrońca Starosolski zapytuje świadka Bi- 
һора, сту va jego życiu zaciążyło jakieś fatam, 
jakiś ból, który sprawia, że nie może się besstron- 
nie odnosić do oskarżonego і do młodzieży ukralń- 
skiej wogóle. 

Przew. formułuje to pytanie w ten sposób: 
Cey świadek czuje do młodzieży ukraińskiej nie- 
nawiść albo nieprzyjażh ? 

Świadek Bihun zaprzecza 1 dodaje donośnym 
głosem, zwrócony do obrońcy: Ja Rusinem jestem 
1 Rnsinem zostanę! 

Przew.: Na tem dyskusya во do tego pyta- 
лів zamknięta. 

Następnie znawca rusznikarski, właściciel skle- 
pu z bronią, p. Jankowski, opisywał seczegó- 
towo funkcyonowanie branninga, zaznaczając, że 
e małej odległości z broni tej właściwie nawet 
mierzyć nie potrzeba, aby trafić. 

Po orzeczeniu drugiego jeszcra znawey roseni- 
karstwa, odczytał lekarz-anawca dr Lachowice 
protokół вексуі zwłok namiestnika hr. Potockiego 
i złożył swoje orzeczenie o przyczynach zgonn.— 
Znawca sądzi, że pierwszy strea? był śmiertelnym, 
gdyż inne nie były tego rodzaju, аһу mogły sapo- 
wodoweć upadnięcie namiestnika na ziemię. 

Z kolei drugi znawca-lekarz dr Obtułowiez 
również uena? pierwszy strzał ға śmiertelny. 

Następnie odczytał prrewodniczący zeznania 
fwiadka Procyka, który opowiedział, że zng- 
laxł koło bramy pałacu namiestnikowskjego, poło- 
tonaj w pobliżu kamienicy, w której mieści się 
radakcya „Gazety Lwowskiej“, a która to brama 
zawsze jest zamniętą, kartkę z czarną ohwódką 
£ wierszem ruskim, zatytułowanym „Матак pogrze- 
Божу“, — Jest to, jak przewodniczący wyjaśnia, 
pieśń rewolucyonistów rosyjskich, śpiewana wów- 
свя, kiedy się zamach nie uda, 2 sprawca zginie. 
Przewodniczący odezytał polski przekład tej pieśni. 

Równocześnie odczytał przewodniezący kilka 
innych aktów, między innymi zeznania świadka 
Doskowskiago z Krakowa, który w niedzielę 
dnia 19 kwietnia był na andyencyi u namiestni- 
ka. Opowiedział on, że Sieryńskt w poczekalni 
zachowywał się zupełnie spokojnie, tak, ёе ni- 
czem nie zdradzał swego zamiaru. Świadek był 
dopuszczony do przesłuchania o godzinie 1-/,, — 
AMudyencys trwała 3—4 minnt. Gdy świadek wy- 
szedł, Sieryński wychodził właśnie z garderoby 
cały zapięty; szybkim krokiem, z podniesioną gło- 
wą wszedł do sali audyencyonalnej. — Zaledwie 
świadek zdołał dojść do garderoby, usłyszał 
strzał. Pomiędzy innemi zeznaje świadek, ża Sł- 
czyński przed zamachem mówił ро polsku, ро za- 
machu zaś po rusku. Dalej zeznał świadek, że 
gdy biegana po wodę dla namiestnika, Siczyński 
powiedział: 

— Woda mu nie pomoże, teraz ja jestem naj- 
ważniejszą osobę. 

Do owych chłopów, znajdujących się w po- 
czekalni miał Sieryński powiedzieć: То za wasg 
krzywdę, za Kabańca, za moją atostrę, ва mniwer- 
nytetl 

Oskarżony przeczy jakoby mówił: „teraz ja je- 
stem najważniejszą osobą* i „to za moją siostre“. 
Widocznie świadek nie rozumiejąc po ruska, nie 
rokumiał, во oskarżony mówił. 


Wnioski obrony I prokuratora. 

Obrona sprzeciwia вів odczytaniu złożonych 
w śledztwie, zeznań studenta Zamary oras (e- 
glińskiego, Owiklińskiego 1 kilku innych osób, a 
ta ze względów procesnalnych. Natomiast zażąda- 
ła obrona przesłuchania komisarza policy! Stan- 

` kiewiera, który spisywał pierwszy protokół ze 81- 
ozyńskim, a to na dowód, że wiadomość o śmier- 
oł namiestnika przyjął Stezyński z mat Stankiewi- 
csa к żalem і smutkiem. Dalej żąda obrona pree- 
słnchania woźnicy, który przywiózł Stezyńskiego 
przed gmach namiestnictwa na okoliczność, że do 
Biezyńskiego nikt tam się nie zbliżał i nie życzył 
mu srczęścia. 

Obrońca Starosolski przedkładając powyższe 
wnioski zarzucił niedokładność śledztwa oraz to, 
ве także w czasie rozprawy położono nacisk na 
techniczną stronę zamachu, а zupelnie zapomnia- 
no о pobudkach duchowych, o stosunkach, w ja- 
kich wxrastując żył Siezyński. 

Obrońca Zshajkiewicz zarznelł, że акі oskar- 
żenia w apesób tendencyjny 1 jednostronny przed- 
stawia owe fakta, która według zeznań oskarża- 
nego wywołały w nim myśl zamachu. — Dlatego 
żąda mowea zarekwirowania aktów sądu okręgo- 


wego w Stanisławowie, dotyczących przeprowa- 
dzonej w tym sądzie rozprawy o zajściach w La- 
ekiem, które zajścia ta przedstawia w innem 
Świetle, niż je przedstawiona w akele oskarżenia. 
Również domagał się obrońca zarekwirowania 
sktów, dotyczących wypadków w Horncku i Ko- 
тореп. 

Prokurator Barth sprzeciwia się wnioskom o- 
brońcy Zahajkiewieza. — Sposób, w jaki zajścia 
w Lackiem, Ногпеки і Koropen się odbyły, nie 
może w żadnym wypadku uwolnić Siczyńskiego 
od winy, апі nawet stanowić okoliczności łago- 
dzącej, Także wnioskom obrońcy Starosolskiego 
sprzeciwia się prokurator, ho fakta, na jakie po- 
wołuje on szereg nowych świadków, bądź to nie 
зд zaprzeczone przez oskarżonego, bądź też są 
obojętne. Natomiast żąda przesłuchania świadków 
Anny Łubieńskiej, Rubezaka і Ćwiklińskiego. — 
Tych 3 świadków rażądał także obrońca Staro- 
solski. 

Trybunał ndał się na naradę i uchwalił zgo- 
dzić się na życzenia obrony со до nieodceytania 
zeznań Zamory i towarzyszy, odrzacił natomiast 
wnioski co do przesłuchania nowych świadków 
i sarekwirowania aktów w sprawie zajść w Ho- 
rucka, Korupcz i Lackiem. 

Prokurator zastrzegł sobie wniestenie zażale- 
nia nieważności к powodu odrzucenia jego wnio 
skn o przesłuchanie 3 świadków. 

Pytania. 

Przewodn. odczytał następnie jedno pytanie, 
postawione ławie przysięgłych : 

Cey oskarżony Mirosław Siezyński winien 
jest, że w dniu 12 kwietnia b. r. па audyen- 
cył w zamiarze pozbawienia życia, sposobem 
zdradziecko-podstępnym, strzelając kilkakro- 
tnie е pistoletu repetyerowego tak działał, 
że stąd śmierć Andrzeja Potockiego wy- 
nikła ? 

Obrońca Hołnbowicz sprzeciwia się posta- 
wienin pytania w tej formie, 1 wyraził nadzieję, 
że eędziowia przysięgli pytanie zreformują przez 
opuszczenie słów „sposobem skrytobójeczym*. O- 
hrońca wnosi, ażeby trybunał postawił pytanie 
ewentualne na wypadek zaprzeczenia pierwszego 
pytania głównego. To pytanie ewentualna ma o- 
piewać: 

Cey Mirosław Słezyński winien jest, де 12 
kwietnia b. r. przedsięwziął czynność wprawdzie 
nie w zamiarze zabicia namiestnika, ale w innym 
nieprzyjaznym zamiarze, є powodu której Potocki 
życie stracił? 

Dalej wywodzi obrońca, że w rodzinie Siezyń- 
skich były 4 wypadki samobójstwa, że Siezyński 
sam jest jedenastem dzieckiem i te i tym podo- 
bne okoliczności przytacza na dowód, że Siczyń- 
ski jest nienormalny і nia może odpowiadać za 
swój czyn. Przyczyny, przytoczone przez oskarżo- 
nego, są niewystarczejąca i Świadczą, że zamiar 
jego mógł być powzięty tylko w newrozie. 

Obrońca przedstawia dalej wniosek postawie- 
nia trzeciego pytania dodatkowego, które ma o- 
piawać: 

Qzy Mirosław Siezyński dokonując czynu, ab- 
jętego głównem lub ewentnalnem pytaniem, był 
w stanie nieodpornego przymusu psychieznego wy- 
klucesjącego odpowiedzialność ? 

Prokurator Barth sprzeciwia się wnioskowi 
en do postawienia pytania ewentualnego i dada- 
tkowego. Niema powodu do postawienia pytania 
со do zbrodni zabójstwa, ponieważ Siczyński od- 
razu przyznał się, że miał zamiar zabicia na- 
miestnika, z tym zamiarem poszedł i wykonał go, 
oraz, że tego nie żałuje; dopiero teraz zmienia 
zeznanie i aby się bronić, utrzymuje, że nie miał 
zamiaru zabicia Potockiego. Со da pytania doda- 
tkowego, to ustawa nasza nie zna wcale „niecd- 
pornego przymusu“. Co do słów obrońcy o mło- 
dym człowieku, który ma- pójść па szubienicę, 
skierowanych do przysięgłych, to nie można im- 
putować ani przysięgłym, ani trybnnałowi, że ma- 
ją posłać oskarżonego na szubienicę, gdyż nawet 
w raele zatwierdzenia pierwszego głównego pyte- 
nìs і skazania podsądnego na Śmierć, do prawe- 
mocności wyroku potrzeba sankcyi cesarza. OBta- 
tnie słowo ma tn Najjaśniejszy Pan. 

Trybunał nda? się пе naradę i zgodził się na 
postawienie drugiego pytania ewentualnego. Ma 
ono opiewać: 

Cey winien jest Mirosław Siezyński, że 19-ро 
kwietnia 1908 r. przeciw namiestnikowi Galicyi 
Andrzejowi Potockieme wprawdzie nie w zamia- 
rze zabicie, ale w innym nieprzyjaznym zamiarze 
strzelając doń kilkakrotnie z pistoletu repetyero- 
wego tak działał, że єк tego śmierć Potockiego 
wynikła, 

Z powodu dopuszeeenia tego pytania zastrzegł 
sobie prokurator wniesienie zatsienia niewa- 
żności. 

Wnlosek со do dodatkowego pytania о nieod- 
pornym przymusie trybunał odreneił. 

Wywody prokuratora. 

Zabrał głos prokurator Słonimski i wy- 
głosił wywód końcowy. 

Czyn Siczyńskiego ma wszelkie znamiona skry- 


Kapelusze 


_ Wózki dziecinne. 


tobójezego morderstwa. Wybrał on taką sytuacyę, 
która wykiuczyła możność obrony ze strony ma- 
miestnika lub też tę obronę znacznie utrndniła, 
Siezyński podał, jako powód pobudki polityczne. 
W ustawie karnej naszej niema nie o jakiemś 
morderstwie politycznem. Ustawa żąda ad sędzie- 
go, ażeby się zastanowił, czy w chwili wykona- 
nia czynu miał podsądny ten zamiar, ale na һо- 
ku pozostawia kwestyą, egy i z jakich pobudek 
politycznych ten zamiar w duszy oskarżonego 
powstał. 

Krótki swój wywód skończył prokurator żąda- 
niem zasądzenia oskarżonego. 

Wywody obrońców. 

Obrońca dr. Konstanty Lewicki krytykuje 
akt oskerżenia. Zdaniem jego nie шера wątpli- 
wości, ża sprawa jest polityczną і powołuje się 
na rozprawę wadowicką przeciw Dobrodziekiej. 
Таш mogło nastąpić bezstronne osądzenie wśród 
stosunków zupełnie spokojnych, podczas gdy tu- 
taj, w miejscu czynu, który niemal wywołał wal- 
kę oba narodów, warunków tych niema. 
241г, Lewicki rozpatruje następnie po kolei py- 
tania і wywodzi, że nie zachodzi tn skrytobójeze 
morderstwo, prosi więc przysięgłych, aby nawet 
w razie potwierdzenia głównego pytania opuścili 
w tem pytaniu słowa: sposobem zdradziecko-pod- 
stępnym. 

Mowca wykazuje, że żadna z partyi ukraiń- 
skich nie ma w swoim programie terorn, nato- 
miast ma go w swoim programie jedna z ратќуі 
polskich. Na dowód tego przytacza wyjątki т 
książki p. t.: „Myśli nowoczesnego Polaka". (t) 
Właśnie te zasady mogły wpłynąć па oskarżone- 
go. „Nie zabijaj“ jest sasadą starą jak Świat, ale 
Świat cywilizowany dopnszezał wyjątki od tej za- 
sady. Świadczy o tem historya. Że w kraju na- 
szym panują stosunki anormalne w administracyi, 
dowodem, jak powiada obrońca, jest nenanie przez 
namiestnika Bobrzyńskiego potrzeby reformy admi- 
nistracyi. 

Dalszy wywód poświęcił mowca różnicy mię- 
dzy morderstwem а zabójstwem. Wskazał na to, 
że Siczyński nie pragnął krwi hr. Potockiego, je- 
go śmierci, lecz szedł tylko, by wykonać zamach 
na osobie politycznej. 

Wreszcie rozpatrywał obrońca moment przy- 
musu psychologicznego i porównał czyn Dobro- 
dziekiej z czynem Siczyńskiego. Obrońca zakoń- 
czył awój wywód zwróceniem nwagi sędziów przy- 
sięgłych na domosłość tego orzeczenia i apelem 
do пеепё sędeiów. 

Werdykt. 


Nastąpiło resumé przewodniczącego, poczem 
przysięgli udali się na naradę. O godzinia 11 mì- 
nut 30 powrócili sędziowie przysięgli po prawie 
półgodzinnej naradzie do sali. 

Zwierzchnik ławy przysięgłych odczytał wer- 
dykt, mocą którego na główna pytanie, dotyczą- 
ce morderstwa sędziowie przysięgli Jednogłaśnie 
12 głosami odpowiedzieli „tak“ z opuszczeniem 
słów: „Sposobem zdradziecko-podstępnym*, 

Na dotyczące zapytanie preewodniczątegu a- 
świadczył prokurator Barth: Proszę uznać oskar- 
żonego winnym zbrodni zwykłego morderstwa i 
wymierzyć mu karę według nstawy karnej. 

Oskarżony na dotyczące pytania przewodni- 
czącego oświadczył, że nie ma nie więcej da za- 
znaczenia. 

Tak samo ahrońca Lewicki, który powiedział : 
Wnoszę, aby zastosować ustawę. 

Wyrak. 

Po krótkiej naradzie prezydent Przyłuski o- 
głosił wyrok trybunała : 

W imienin Jego Cesarskiej Mości uznaje się 
oskarżonego winnym zbrodni morderstwa z $ 134 
п. К. i zasądea się go na karę śmierci przez po- 
wieszenie. 

Oskarżony przyjął wyrok spokojnie. Kiedy 


wychodził z sali, deiękewał obrońcom, zaś obe- 
matka, siostra 1 rodzina oskar- 
„Ha- 


ena па sali 


żonego poczęły go żegnać 
raed!“ 


okreykiem: 


Go słychać w mieście? 


Kalendarzyk na czwartek. 

Teatr miejski: „Druciarz*, 

Teatr ludowy: „Zmartwychwstanie”. 

Kabaret polski w lokalu Zawiłińskiego i Króla o godz. 
9 wiecz 

Teatr Rozmaitości w Parku krakowskim. Początek co- 
dziennie o g. 8 w. 

Chromofotoskop ul. Floryańska 4, otwarty od 9 rano 
do 9 wieczór. 

Rada miejska odbędzie posiedzenie jutro we czwar- 
tek o godzinie 5 ро pałndniu. Na porządku dziennym 
są następujące ważniejsze wnioski: 1) komisyi gazowo- 
elektrycznej w sprawie rozszerzenia gazowni miejskiej; 
2) sekeyi dobroczynnej o przekazanie kapitału 8.679 
koron, złożonego już dawno przez obywatelki m. Kra- 
kowa z powsdn ocalenia cesarza, па ufondowania 2 
łóżek pamiątkowych w szpitale ОО. Bonifratrów; 3) 
вексуі ekonomicznej і skarbowych o nabycie gruntów 


ad ОО, Bernardynów 1 od 00. Paulinów na regulacyę 
ulie, Po jawnem odbędzie się posiedzenie przy drzwiach 
zamkniętych. 

Ze spraw miejskich, Wczoraj odbyło się konsty- 
tunjące posiedzenia komisyi reknrsowej pod przewodn. 


prezydenta dra Lea. Przewodniczącym wybrano radeę 
Staniszewsłiego, zastępcami radeów pp. Fiericha i Tar- 
skiego. 

Sakcya skarbowa odbyła wczoraj posiedzenie pod 
przew. radcy Ponikły. Sekcya uchwaliła wniosek pre- 
zydynm, że gmina miasta Krakowa przyjmuja na sje- 
bie obowiązek opłacania z własnych fandnszów wazel- 
kich państwowych należytości i podatków od kapitalo 
1 precentów obligacyj pożyczki emisyjnej m. Krakowa. 
Dalej nchwaliła sekcya kredyt dodatkowy w kwacie 
1500 koron celem wypłaty wynagrodzenia urzędnikom 
magistratu za pełnienie funkeyj inapektorów rawirowych 
i pp. miejskim lekarzom za zwiększone czynności w cza- 
nie niebezpieczeństwa wybuchu cholery w roku ubie- 
głym. 

Sprawy wadoclągowa. W sobotę odbyło się pa- 
siedzenie komiayi wodoriągowej pod przew. wlceprez, 
Sarego. Komluya wybrała anbkomisyg dla rokowań 
z miastem Podgórzem w aprawie rozszerzenia wodocią- 
gu krakowskiego na terytorynm Podgórza, oraz dla bu- 
dowy domów administracyjnych dla fonkcyonarynszów 
wodociągowych, jakoteż dla projektu rozszerzenia atu- 
dzlen wodociągowych. Zarazem zatwierdziła komiaya 
budowę rurociągu w nl. Podgórskiej kosztem 9000 ko- 
топ i udzieliła kredyta 1000 koron na zaknpno prasy 
do próbowania rur wodociągowych. Koninmentom, zbyt 
obelążonym opłatami za wodę, wykazaną przez wodo- 
mierz przy pęknięciach wodociąga w urządzeniach do- 
mowych, przyznana pewne ulgi. 

Jubileusz czterdziestoletniej pracy ohchodził 
dzisiaj dyrektor Ali galicyjskiego banku hipotecznego 
w Krakowie, radea cen. Jan Winiarz. Przed godziną 
9 rano zebrali sig dzisiaj w biurze jubilata wszyscy 
nrzędniey banku, których imieniem przemówił do p. 
Winiarza dyrektor Dołżyeki, podnosząc w swem prze- 
mówieniu zasłag) jubilata oraz jego pracg, poczem 
wręczył шп upominek od urzędników, Jubilat otrzy- 
mnje liczne gratulacye ze wszystkich stron naszega 
krajo. 

P. Jan Winiarz rozpoczął zawód bankowy w ro- 
ku 1868 jako praktykant w nowo podówczas otworzo- 
nej flii Banku hipotecznego. Przemzadłszy wszystkie 
stopnie јпё to w zakładzie centralnym jaka naczelny 
buchalter, już jako dyrektor filii bankn w 'Tarnepoln, 
powrócił w roku 1904 do Krakowa na stanowisko na- 
szelnego dyrektora filli tutejszej, Kończąc okrea cater- 
dzłeatoletni nlestrudzonej służby, p. Winiarz cieszy się 
zasłużoną sympatyą i uznaniem w szerokich naszego 
miasta, 

Jzanownemn jabiłatowi, który w życiu obywatel- 
skiem naszego mlasta żywy bierze udział, zasyłamy 
z naszej вігопу gratułacye, 

Nagrady na wystawie róż. Komitet sędziów przy- 
znał nagrody wystawcom, którzy wzięli udzlał w wy- 
stawie róż i wczesnych warzyw w Krakowie, jak na- 
atępuje : 

Dyplom honorowy przyznano zakładowi рапа 
Starka i Synów we Lwowie za prześliczne okazy róż 
ciętych, pelargonii i bogata oraz pouczająca zestawienie 
wczesnych warzyw. Mada] złoty otrzymał ka. kan. 
Drohojowski, za róże, hodowane w doniczkach, Mae- 
dale srebrne rządowe otrzymali: 00. Kapucyni 
za piękna kwiaty cięte i w doniczkach oraz p. Andrzej 
Galli, klerow, zakładu Helzłów, za wzorowe warzywa, 
Medal srebrny Tow. ogrodniczego otrzymał za wa- 
rzywa p. Nawrocki z Balic. Medale hronzowe 
otrzymali: prof. Ziobrowaki, za kwiaty cięte 1 w do- 
niczkach, p. Schenker z Podgórza, za jarzyny i tro- 
akawki, p. Łaszczyńska z Prądnika za warzywa i pig- 
kne odmiany róż oraz p. Treazka, za hodowlę goździ- 
ków w doniczkach. 

Walna zgromadzenia „Ogniska nauczycielskie- 
go“ odbyło віз w sobotę wieczorem. Po wysłuchaniu 
sprawozdania i udzieleniu Wydziałowi absolntorynu, 
wybrano nowy Wydział, w skład którego wenzli рр. : 
Stanisław Michalski (prezes), М. Śleczkowska (wice- 
prezen), Jan Szkodzińaki (uekretarz), M. Cięglewiczów- 
ka. Kranpa R., дуг, W. Krzanowaki, dyr. J. Par- 
i, J. Robak, W. Rychlinp, L. Silberstein i Fr. 
Szczuciński. Do komisyi rewizyjnej weszli pp.: A. Li- 
Шепа], J, Szpakowski i J. Wandasiewiczówna. Do 
sądu honorowego pp.: J, Drezifński, L. Horaczek, dyr. 
M. Rudnicki, dyr. I, Szuk i W. Mayówna. Delegatem 
na zjazd nauczycielski w Pradze wybrano p, Teofila 
Orszulakiego. 

Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych odbyło weza- 
raj walne zgromadzenie. — Sprawozdania z czynności 
Zarządu złożył sekretarz Towarzystwa p. Bihm, Do 
dyrekcyj Tow. wybrani zostali pp. K, Górski, J. Czaj- 
kowski, L, Lepszy, Wł. Tetmajer i J. Muezkowski, 
Do komiayi kontrolującej weszli pp.: W. Cholewiez, 
Н, Filochowski 1 M. Wiewiórowaki. 

Z Towarzystwa tatrzańskiego otrzymujemy za- 
wiadomienie, ła na czem letni, to jeat od 1 lipca do 
końca віегрша biuro Towarzystwa z Krakowa będzie 
przeniesione do Zakopanego 1 tam załatwiać bądzia 
wazystkie aprawy. Takie przeniesienie biura do Zako- 
panego na sezon letni zarządzone ze względu na inte- 
res członków Towarzystwa. Biuro mieścić się będzie 
w Dworcn tatrzańskim na Krupówkach і tam udzielać 
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filcowe, słomkowe, cylindry, czapki studenckie i sportowe poleca w wielkim wyborze, pa nader niskich cenach 
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przyjmuje zarazem wszelkie reperacye kapeluszy filcowych i słomkowych męskich, damskich 
i dziecinnych. Specyalność: pranie kapeluszy Panama! (Wykonania szybkie | dokładne). 490 
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KAJETANA DUDZIAKA w Krakowie, ul. Floryańska 36, I p. 


który zarazem poleca kompletne urządzenia pokoi, oraz przyjmuje wszelkie roboty tapicerskie 


i dekoracyjne po cenach możliwie niskich. 
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będzie wszelkich wskazówek, oraz stamtąd prowadzić 
koreapondencyę. 

Z teatru ludowego. We czwartek 2 lipca ukaże 
alg po raz pierwszy w tym sezonie na scenie ludowej 
dramat 4-aktowy z prologiem pt. „Zmartwychwstanie”, 
przeroblony ze znakemitej powieści L. Tołatoja na зев. 
nę przez К. Bataillea. Rzecz dzieje się: w prologu w 
Panowie, posladłości ciotek kniazia Nischludowa w wi- 
gilig Wielkiejnocy. W dziesięć lat potem rozgrywa się 
akt I-szy, który przedatawia salę rozpraw z sędziami 
przyalęgłymi, następnie акі II-gi ma miejace w wię- 
zienin kobiet, akt III-ci w lazarecie, akt IV-ty na ay- 
birakim atapie. 

P. Ewa Scheftlerówna, nauczycielka muzyki w 
Bochni, zdała z chwalebnym postępem egzamin z mu- 
zyki, wohec rządowej Кошівуі egzaminacyjnej lwow- 
ukiej. Р. Suheftlerówna jeat neżennicą zaszezytnie zna- 
naj pianiatki p. Klary Ozop-Umlauf, p. Świerzyńskiego 
(harmonia) i p. Bursy (historya Propedentyka). 

Wieczorek muzyczny, urządzony staraniem „Flen- 
teryi“ na zakończenie sezonu і pożegnanie dotycheza- 
sowego lokalu, był właściwie popisem nozniów, cie- 
szącej mię zasłażonem uznaniem szkoły muzycznej, р. 
Eugenii Rosenberg, oraz uczennic Śpiewn sympaty- 
cznie znanego i cenionego zarówne w Krakowie jak i 
poza Krakowem mnzyka i Śpiewaka estradowego, prof. 
Staniaława Bnray. Wobec bardzo licznej publiczności, 
rozpoczęły produkcyg daskonałem odegraniem „Polone- 
aa d-mol“ na cztery ręce Ńchumanna panny Marta 
Jacobsanowna і Janina /achniewiezówna, Młodoelane 
pianistki zarówno w tym utworze jak i w następnych 
solowych wykazaly poza nieżaprzeczonemi talentami, 
wyborną szkołę, daleką od tak madnego ad pewnego 
czasu w Krakowie rozbijania się po fortepianie 1 wy- 
kazywania za wazelką cenę wielkiego zasobu miły i 
techniki, — I jedno i drugie znalazły się w grze 
młodocianych planlstek tam, gdzie taga wymagała este- 
tyka gry i oddanie myśli antora, Jednak w formie 
nieprzygniatającej słuchacza — lecz dającej mn wła- 
ciwy nastrój i ваѓувѓаксус w słuchaniu. Р. Jachnie- 
wiczówna ujęła w „Kołysance* Gadarda upokojnem 
traktowaniem melodyi піжогп, znaczące jego piękność 
miękkiem, delikatnem ująciem całości. 

Zalety apokojnej | wysoce poprawnej gry p. Jach- 
nlewiczównej wystąpiły arczególniej w pięknym i me- 
lodyjnym „Walen koncertowym" Rudolfa Kaisera, któ- 
ry utalentowana pianistka zagrała nad program. Pan- 
na Jacobsonowna, rozporządzejąca pięknie rozwiniętą і 
racyonalnie użytą techniką, odegrała z pelotem „Walc 
Gla-mol* Chopina, wkładając weń wiele ciepła oraz 
Indywidnalnych pomysłów. Obie pianistki przedstawiły 
nadto wybitną mnzykalność w akompaniamencie. Meto- 
da p. Rosenberg znajduje wielu zwolenników wśród 
mnzykalnych ufer Krakowa, a że na baczniejszą nwa- 
gg szerokich afer zasłognje, dala wymowny dowód 
wezorajszem popisem nezennie. 

Prof. Stanisław Borsa, przedstawił z  licznega 
grona awych uczni trzy uczennice i jednego meznia, 
których produkcye zyskując oklaski | ogólne uznanie, 
dowiodły, lż poza znanemi indzleż nznanemi Armami 
pedagogleznemi z zakresu śpiewu solowego posiada 
Kraków jeazeze jedną, poważną i niezawodną ай w 
obia p. Bnray, Przedstawione uczenniea, о ile tn i 
owdzie nie stanęła na przeszkodzie trema, wykazały 
wyt arng metodę, raeyonalne natawienie głosów, brzmią- 
сусь jędrnie i całą pełnią oraz prawidlowe nżycia od- 
dechu. Poza tam, wyazczególnia popiuy uczniów p. 
Bursy wzorowa, nieposzlakowana dykcya tudzleż — 


nie cawszę u nezni śpiewn spotykana zaleta — ata- 
ranne oddania deklamacyjns utworu. — Panna Pot- 
mieszlowna odśpiewała zarówno атуу z „Wolnego 


Strzelca“ jak 1 pioankę Niewiadomakiego „Veni Crea- 
tor”. czyste 1 akładnie, wykaznjąe wielki zasób muzy- 
kaluośel 1 pracy nad obiecującym pięknym głosem, 
który w kulturze odpowiedniej wzmocni się niewątpli- 
wle 1 nabierze dźwięku. Bardziej zaawansowaną w ta- 
chuica głosowej, okazała ułę р. Tea Garfonklówna, 
ztórej głos wyrównany i doskonale brzmiący we wazy- 
satkich pozycyach dzwoni mila, azczególnia w średnicy, 
którą młodociana śpiewaczka umie wyzyskać w celach 
en'stycznych, zdradzając wiele maku w oddaniu za- 
1ówno aryl z Mazartowakiego „Wesela Figara“ jak i 
ploanki Mignony z op. Thomasa. Najmłodsza z trójki 
uczennie p. Boray panna Marya Czarnekowna, osóbka, 
rozporządzająca ciepłym і sympatycznie brzmiącym 
mezzowopranem, ujęła czysto i nader poprawnie od- 
upiewanym „Romansem* z op. „Wesela Figara“ i 
„Fiomką* Maszyńskiego słuchaczy i zyskała poklask 
ogólny jako wysoca ehieenjący talent ńpiewacki, Pan 
Frledberg, tenor о ciemnej barwie sympatycznego or- 
gann, którym włada awobodnie, przedstawił się jako 
śpiewak oddający pieśni z indywidnalnym ujęciem. 
P. Friedberg rozpórządza pyszną dykcyą, która uła- 
twla mn wyborną deklamacyg. Piaanką Mameneta (Ela- 
gie), którą odspiewał z towarzyszeniem skrzypiec, zy- 
akal szczera oklaski, jak niemniej azczerze odczntą i 
ładnie zaśpiewaną pleśnią Szopakiego „Kędy ty i- 
driesz* — którą dodał nad program. 

Da urozmaicenia mile spędzonego wieczoru przy- 
czynił sią w znacznej mierze współudział młodego nta- 
lentowanego skrzypka p. Stanisława Aprilla, neznia 
dyr. Ноев. Za pięknie zagraną „Pieśń bez slów“ 
Qrajkowakiego i akompaniament akrzypeowy p. Fried- 
bergowi zbierał żywe oklaski, ująwazy andytoryum 
ciepłym tonem i dobrze nżytą techniką. Я 
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Kraków, Rynek główny l. 32- 
Zamówienia odwrotnie. — W niedziele 1 święta zamkaięte. 


Kursa lecznicze dla jąkające] się mładzlaży. 
Co roka urządza Rada szkolna krajowa kuraa dla mło- 
dzieży, dotkniętej tą wadą mowy, którą specyalną me- 
tadą папуга się w przeciągu 5 tygodni. Na tegoroczne 
Котва przyjęto 19 nezniów i nezennie szkół krakow- 
skich; wszyscy, którzy regularnie nczęrzczali i wyko- 
nywali ćwiczenia, zostali wyleczeni z owej wady ku 
niemałemu zadowoleniu rodziców, przysłnehujących się 
popisowi z prawidłowej wymowy, deklamacyj i opo- 
wiadania. 

Na kursach odbyły też praktykę 2 nauczycielki 
krakowskie. — Z ramienia władz szkolnych zwiedził 
kuraa inspektor azkó! krakowskich p. J. Dobrzański 
oraz ks, prałat Bielenin, dyrektor seminaryum naucz., 
wyrażając się z uznaniem dla pracy nauczycieli, kie- 
rnjących tymi kursami, — Wielu z uczniów nabyło 
działko „Jąkanie się i jego łeczanie*, pierwsze w tym 
rodzajn w języku polskim, wydane świeżo przez je- 
dnego z nanczycieli, p. Stanisława Буса, w którem 
znajdują się cenne wakazówki dobrej wymowy i obja- 
Śnienia metody, przyjętej w Krakowie. — Wszelkich 
wyjaśnień w tej aprawie udziela nauczyciel Stanisław 
Sya w azkole J. Kochanowskiego, Kraków Loretań- 
пка 16. 

„Bamby“ w Krakowie. W poniedziałek wieczorem 
rozległ sią w Rynkn głównym naprzeciw kościoła áw. 
Wojelecha niezwykły buk. Okazało się, że jakać grupka 
mndrusów urządza aobla od kilku dni takie awantury, 
rzneując w sieniach domów jakieś pociski, napełnione 
masą ekaplodującą z dnżą siłą. Sprawców ше zła- 
pano. 

Kradzieże sezonowe, t. zw. kradzieże wakacyj- 
пе już sią w naszym mleścia zaczęły. Tym razem po- 
czątek dał młody, bodaj czy nie najmłodszy za zło- 
dziei, bo zaledwie 14 lat liczący Salomon Geratenfeld. 
Młody Salomonek ma wogóle dobre „kepeła*, a w 
chu złodziejskim poczynił od roku zeszłego, kied; 
poraz pierwszy zapoznał z policyą, kolosalne postępy. 
Dnia 26 ezarwea zakradł ап sig do mieazkania p. Da- 
niela Pilzera przy nl. Sebastyana i nakradł tam spo- 
тд ilość J garderoby. Operował w dzień, a drzwi po- 
otwierał padrahianymi klnezami, Sąsiedzi ułyazeli ja- 
kieś hałasy, ale malca nia zdołano schwytać. 

Dnia 28 czerwca Salomonek włamał się w całem 
tego slowa znaczeniu do mieszkania p. Sehuldenfraia 
przy ul. Sebantyana 15. P. Schuldenfrei hawi obeenie 
wraz z rodziną w Karlshadzie. Kiedy Salomonek opa- 
rował po szafach i jnż miał przygotowany tohoł ze 
akradzionemi rzeczami, usłyszała atok mieszkająca obok 
p. Rosengartenowa, która zawołała policyanta. Salo- 
manek, nałyszawazy kroki wchadzących, schował się w 
kuchni za szafę, ale до policyant stamtąd wydobył 
i odprowadził „pod telegraf". 

Geratenfeld mimo awojago mlodego wieku należy 
już dzisiaj do niezwykle Śmiałych złodziei, Zatrzyma- 
no go w aresztach polleyjnych. 

Przejecheny. Jan Kuś, włościanin z Mogiły, wiózł 
wczoraj na targ do Rrakowa słomę. Ujechawszy kawał 
drogi, zasiadł z wozu i szedł plesze. Naraz najechał 
па niego jakiś rozhukany woźnica, przewrócił go na 
zlemię i tylka szezęśliwemu przypadkowi przypisać na- 
leży, ża Кш uszedł z życiem. Zawadysekiego wożnicę, 
który począł uciekać, achwytano dopiero w Krakowie 
w ulicy Lahiez, a do przejechanego zawezwano Pogo- 
towie ratunkowe, która, akonatatowawszy zmiaźdżłenie 
nogi w stawie skokowym i szereg dotkliwych abrażań, 
po opatrzenia odwiozło Kumia do szpitala ów. Ła- 
zarza, 

Wypadek па kolal. Wezoraj po południu zdarzył 
aig na torze kolejowym przy warszawakim mościa wy- 
padek, który mógł spowodować wielkie nieszczęście, Na 
jednym z torów stał przygotowany do odjazdn pociąg 
ciężarowy, naładowany węglami, na sąalednim przesu- 
wano lokomatywę. Przypadkowo zwrotniczy przełożył 
nieodpowiednio zwrotnieę, tak, ża lokomotywa pędem 
wjechała na tor, na którym atał pociąg. Gdy maszy- 
niata spostrzegł pomyłkę zwrotniczego, było już zapó- 
źno 1 maszyna całą asilą uderzyła о tył pociągu, tak, 
że pięć wagonów, napełnionych węglem, wyskoczyło 
z uzyn. Dwa óstatnie rnnęły na ziemię bardzo silnie 
nazkadzone, z pogiętymi zderzakami і па kawałki po- 
lamanymi bokami. Również wykoleiła się i uszkodziła 
lokomotywa. Maszynista i palacz w porę wyakoczyli 
z lokomotywy i uniknęli nleszczęścia. W mlejscn zde- 
rzenia szyny mocno sią wygięły. Po kilku godzinach 
pracy robotniey podnleśll wagony mniej nazkedzone, u- 
я01611 zaś dwa niezdatne chwilowa do nżytku. Szkoda 
materyalna nie wielka, gdyż wozy były anekurowane 
ad wypadku, 

Porzucana dziecka. Przed miesiącem przeszło, to 
Jeszcze dnia 26-go maja, znaleziono w nocy w Rynku 
głównym przed uzynkiem Rosego ledwie łachmanami o- 
krytą 2-letnią dziewczynkę. Plutonowy polieyi Kidacki, 
który maleństwo zualazł, zaniósł је na polieyg, skąd 
dziecko odesłano do Domn pracy na Kaźmierz, gdzie 
aig dotąd znajdnje. Mimo naiłowań policya nie zdołała 
odnaleźć matki dziewezęcia. Ktoby wledział соё o niej, 
zachce o tem donleść policyi. 

Amatarki futer. Przed kilku dniami skradziono 
р. Zofi Kozłowakiej przy ul. Sobieskiego wiszące na 
ganku fatro wartości 160 koron. Wczoraj udało się 
ajentowi policyi p. Schimabelmerowi wykryć eprawców 
kradzieży. Są nimi dwie dziewczęta, sprzedające po 
domach pomarańcze, 18-letnia Marya Janocińska i 16- 
letnia Marya Podgórska. Futro to złodziejki sprzedały 
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za 6 когоп handlarzowi atarzyzny z Każmiarza Riero- 
wi. Wczoraj fatro to Bierowi odebrano. 

Garderoblany złodziej. Dzisiejszej nocy przytrzy- 
mana w ul. Poselskiej niejakiego Wincentego Hajtę, 
18-letniego chłopaka z Zagacia, który niósł z sobą kil- 
kanaście sztuk garderoby, widocznie gdzieś skradzio- 
nej. Znaleziona przy nim parę jasnych spodni ze azel- 
kami, parę ślicznych nowych ukarpatek i hłałe „nieza- 
pominajki* z firmą p. Sperbera. Dwsj przyjaciele Hajty 
nciekli, spłoszeni widokiem policyanta, Hajto zaś do- 
stał mię pod telegraf 

Apasze podgórscy. Od dłuższego czasu żyły ze 
sobą w nienawiści dwie partye andrasów podgórskich; 
na czele jednej stali Jan Pachoński i Józef Dziadkie- 
wicz, na czele drugiej Jan Sikora, Jan Jabłoński iMi- 
chat Ćwik. Ubiegłej nocy dwie zawzięte na siebie gru- 
ру andrasów zetknęły się w Rynku głównym w Pod- 
górzu, no i z awantury przyszło do bitki bardzo pręd- 


| ko. Epilog jej dość smutny, ba Dziadkiewicz dźgnął 


Jabłońskiego nożem w głowę, zadając mu głęboką ra- 
nę. W jednej chwili wytworzyła się ogromne zbiego- 
wisko, ale skoro tylko zjawiła się policya, rozpierzchła 
się wszyntko, tak, Że oprócz rannego, który brocząe 
we krwi, leżał nieprzytowny na ziemi, zdołano ująć 
tylko Dziadkiewicza, który z całym spokojem przyznał 
się do етупп. Rannego opatrzyło Pogotowie ratnnkowe 
z Krakowa; za resztą awanturników śledzi policya. 

Biała Bielaka. Р. Józef Bobak, dyrektor szkoły 
polakiej w Białej, 22 b. m. święcił jubilensz swojej 
ćwierówiekowej pracy па pola wychowania narodowe- 
go. Uroczystość rozpoczęła wig nabożeństwem w ko- 
ściele, następnie w sali szkolnej w chec bardza licznie 
zgromadzonych rodziców składano gratułacyę jabilato- 
wi. Przemówienie p. Szady w Imieniu miejscowego 
nanczyciełstwa, jak i p. Makueha w imienin grona 
z Mor. Ostrawy były bardzo podniosłe. 

W Bielaku ośmnastoletnia służąca Anna Czekaj 
z Lipnika dostała w domu awych chlekodawców przy 
ul. Hałonowskiej obłędu mmysłowego. Odwieziono ją do 
Kalparkowa, gdzie już raz była. 


Morderstwo na Rynku Kleparskim. 


Niezwykłą zbrodnię popełniono wezoraj popo- 
ładniu koło godz. Б na Rynku Kleparskim. Ofiarę 
jej padł 34 letni wieśnisk к Toń Wincenty Wsj- 
da, który o godz. 9 wieczorem zmarł w sepitalu 
św. Łazarza. Sprawa przedstawia się następująco : 

Wincenty Wajda siedział razem s Jakóbem 
90148 na wozie, gdy naraz od ni. Krzywej prey- 
biegł ku niemu nieznany jakiś mężczyzna I wido- 
cznie chciał mn toś nkraść к wosu, ho wyciągnął 
kn Wajdzie ręce, ale Wajda go przytreymał. Wte- 
dy mężczyzna ów к błyskawiczną seybkością wy- 
ciągnął nóż i pehnąwsey Wajdę w pierś, zaczął 
uciekać ku placowł Matejki. Wajda, mimo, iż z ra- 
ny krew mu płynęła potokiem, puścił się za ucie- 
kającym. Gołda zastąpił nciekającemn drogę, ale 
dostał takie pehnięcie, że aż sią zatoczył. Win- 
tentemu Adamskiemu, rolnikowi z Branie, neieka- 
jący przeciął wszystkie palce u lewej ręki, gdy 
go Adamski chciał powstrzymać. Dopiero pomo- 
enik fcyzyerski Józef Furmański zdołał napastni- 
ka obalić, poczet wyrwano шо z гек! scyzoryk i 
oddano w ręce polleyanta. 

Wajda, goniąc ва nciekającym, stracił siły i 
рей! nieprzytomny па siamię. Zawezwano pogoło- 
wie ratunkowe, które przybyło dopiero po upły- 
wie 25 minnt (1 1) i ро opatrzeniu przewiozło eho- 
rego do szpitala áw. Łerarza, gdzia Wajda w dwie 
godziny później zmarł, nie adeyszawszy jnż przy- 
tomności. 

Morderea, dostawszy się w ręce policyanta, 
upadł na ziemię і wpadł w pewien stan odrętwie- 
nie. Lekarze sądowi, którey go zbadali w dyrek- 
суі policyi, oświadezyli, że stan ten mogły Wy- 
wołać ataki epileptyczne. 

Po przewiezieniu mordercy pod telegraf roz- 
poznano w nim Pawła Dziurę, 25-letniego wyro- 
bnika е Wyeląż. — Dziura był już kilkakrotnie 
karany za kradzież, włóczęgostwo i awantury. — 
W grudniu ubiegłego roku wyszedł dopiero z a- 
гевзіп ро odsiedeeniu kary 2-letniego więzienia. 
Wezoraj włóczył się on od godziny 5 rano po 
szynkach i pił tak, że już w południe był pra- 
wie nieprzytomny. Gdy mu powiedziano, że zabił 
człowieka, zdziwił się bardzo, że wogóle mógł 
toś podobnego popełnić. Wajdy wcale nie znał. 

Nad rozjaśnieniem motywów zbrodni, bądź ca 
bądź dzisiaj mrokiem otoczonej, pracnje obecnie 
ройсув. Dziurę odstawiono dzisiaj таро do are- 
sztów sądu karnego. 


Qdrażającej woni potu 
pozbywa się, kto używa wyrobu 
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Cena 90 halerzy. 


. 
Telegramy „Nowin“. 
Pałączenia Bałtyku z morzem Czarnem. 
Petersburg. Minister komanisacyi wysłał ko- 
misyę celem stndyowania stosinków na rzece 
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; mydła, perfumy, wody Ко- 
lońskie, wody do pielęgno- 
wania zębów i włosów. „, 


Dźwinie od Dynaburga do Rygi. Jest namierzo- 
nem połączenie Dźwiny к Dnieprem ! wybudowa- 
nia kanału międey morzem Bałtyckiem a Czar- 


“= шун Galicji. 


Liherzac. Na zgromadzenin „Schulverelnu*, 
które się odbyło w niedzielę, wygłosił dr Gustaw 
Gross sprawozdenie, w którem między innemi po- 
wiedział o stosnnkach galicyjskich co następuje: 
Zupełnie nowe pole pracy stworzyło się dla „Schmi- 
vereinu* w Galleył. Tam w ostatnim czasłe obu- 
dei? się ruch pomiędzy Niemcami. Obecnie zwró- 
cili się Niemcy do „Schniyerelnu* o poparcie. Po- 
nieważ przez długi czas nie o chłopach niemiec- 
kich w Galcyi nie słyszano, wysłano wędrownych 
nauczycieli, których sprawozdanie jest tego го" 
dzaju, że musimy się edecydewać na poparcia 
Ńlemców w Gallcyi znacznymi środkami. пойи 


tu o dawne niemieckie osady chłopskie z czasów 
cesarza Józefa II., które razem liczą 50 — 10.000 
chłopów niemieckich, częścią katolików, czędcią 
protestantów. Podczas gdy protestanecy chłopi 
dzięki ewangelickim księżom oparli się, katolicey 
zostali spolonizowani. 


Kabaret Polski 


w restauracyi I. Zawilińskiego i Króla 
(róg ul. Karmelickiej). b 


Zmiana programu od 1-go lipca. 
vody о8-т po nure1go1d вови 


Adam Skotnicki, polski śpiewak humorysta. 


Produkcye codzień od 9—15 w nocy. — Nowy 

program od 1 lipca! — Wstęp wolny. Kuchnia 

doskonała. Wyborne wina. Rendez-vous wszystkich 
przejezdnych | 


NADESŁANE. 
za które Radakcya mle blerze adpowledzialności. 
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huculskie, paski zakopańskie. 
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Najnowsza książeczka! ШШШ ишы Кее т ZAMKNIĘCIE RACHUNKÓW 
Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie. 


do nabożeństwa lózefa Kuleszy 
Rachunek zysków i strat z działu ogniowego za czas od 1 stycznia 1907 do 31 grudnia 1907 roku. 


DLA INTELIGENCYH pA э Какао, poniedz | 
Razchód Przychód 


| przyborów rowerowych, 


wielki wybór gotawyoh |$ Anwery nowe, używane, pła- 


ukazala się nakładem [ушм азак ucze, szlauchy, latarki, pompki 


KSIĘGARNI KATOLICKIEJ рез дер | wadę уйа po je 


Dra Władysława Miłkowskiega | Semana- аа Руел. szych cenach 
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pie „Hermina“ Kraków Karmelicka Z { IX. | Wartość inwentarza E aan нЕ aoil 
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a do praktyki potrzebuje ——— — 


Plotr Górka, krawiec 
(hopea #1. Kraków. 741 


A. Szafrańskiego H | 
т 0 raf д ul. Mikołajska 1. 16, (sklep). | коа Rachunek zysków i strat z działu gradowego za czas od 1. ЕНШ do 31. grudnia 1907 Г. Przychód, | 


Mieszkanie 1. 11. Telefom 51. || =] | | 


| 
dnieks i І. | Szkody txoszta likwidacył wypłacone | 9974790 
retuszera, młodszego przyjmie ғат. obej sj zoo л | mniej zwrot od Тож. kontrasakur. | 194.505 


pus, atala, goea do оше u. | Ogólne wydatki zarządu ро рот | 
cia Oferty z fotografią i warunka- | ceniu prowizyi kontrasekurac. . || 
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Funduszo przeniedione z r. 1906 „| 
Zebrana premia . . . . | 
mniej kontrasekuraoga , 
Przychód к lokacyi Kae 
Inne przychody. . . 
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kości, kapi — Restaura: \ 
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Dziewczęta быы ЖОООК Ж OOOO Каз: 6 J 
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ELE ST 22 Же Kraków, dnia 31 grudnia 1407 r. 
arszy 8 r kr DYREKCYA: KOMISYA RACHUNKOWA; 
аға ajowy М. Garaplch. Та. Głażewski. „Paszkowski W. GaiawoGz. М. lUrhański. Ant. hr. Woadzioki. М. Dydyński. 
Naczelnik centralnego biura rachunkow.: Wiktor Gablenz. Klemena br, Dzladuezycki. 


slus arz w Krakowie, Rynek główny I. 20 


(róg ul. Brac iejy 
maszynowy, ewentualnie emerytowa- poleca 


Rachunek zysków i strat z działu życiowego za czas od 1 stycznia do 31 grudnia 1907 roku. 
Razchód Przychód 


ny maszynista mogący zarazem ob- A 
jąć zarząd i dozór nad fabryką, л ||| ====5 па obecny sezon letni А | к f | ji =e 
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który zapobiega unoszenin się 
kurzu. Cena — ma б Кт. 


Rachunek bilansu z działu ubezpieczeń na życie z dniem 31 grudnia 19 


Stan czynny. 
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Krawiec аар wi MNA (шт! їй} ii] 


дой ia 1907 r. 
ложе, poprawie zły krój, reperaje, Kraków, dnia 81 grudnia т, 


е h kok | DYREKCYA: KOMISYA RACHUNKOWA: 

AE na ak уйгум z, P AR A Ś DIE КІ nowości” .. oh Ig- Głażawaki Paszkowski. 

849 Krowoderska 1. 42 (sklep). 77 Б ҮСЕП działu ые na ѓусіег Naczelnik biura rachunkowego: ' 
A. Szyszkiawicz. Dr. Kanat. Lipawski. St. Dydyiski. Dr. St. Śkrzykak, 


Podział zysku. А 


Dział_ogalowy 


r ezoa E Sza: 
Dnia 3-go b. m. E soa | iane autoryzowany кешк asekuracyjny. 
а godz, 10 rana odbędzie mię w rn- 


niorTacya |/gmunt Ślimakowski | 


па wagon węgli t. z. „Nusskohle” Sklep w niedzielę i święta zamknięty. 70 
А. Scherer. 
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Lucyna Szczepańska. Redaktor odpowiedzialny; Ladwik Swadepańaki. Dnik. W. Korneckiego 1 К. c w Krakowie рой sars. A. Nowaka į 
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